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SO BO TA .  

R O K  1 8 2  7.

N O  W O Ś  C I W A R S Z A W  S R  I E .
Sprzyjała piękna pogoda, wczoraj przy od­

wiedzaniu G robów ,  wszystkie  K ościo ły  b y ły  
natłoczone osobami wszelkiego stanu. Prawie  
w każdym wykonane b y ły  stosowne m uzyki,  
szczególniej u X X .  P iia ró w  przez towarzy­
stwo p rzyiació ł m u z y k i  religijnej; u P P. W i ­
zy tek  p i  /.oz uczniów K onserwątorjum , a u 
D zite iftik a  Jezus, Dziewczęta sieroty wyko­
nyw ały  śp iew y , tak dobraneiiii g ło s y ,  ZC zna­
wcy uważaią w tern gronie wiele talentów.

JVV. C zeczeryn  Jenerał Por: Adjutant J. C. 
M . , p r zyb y ł  z P etersburga  do W a rsza w y .

N um er II  ty J z y d y  P olskiej w yszed ł z druku.
Z wyjściem 2go tomu d zie ła ,  pod tytułem.  

Z a sa d y  p o e z ji i w ym ow y zp r zy k ła d ó w  wy­
dobyte p rze z  R .  L .  S za lle ra yz niem ieckiego  
p r z e z  Jana  K a z im ie rza  O rdynca , w drukar­
ni A .  B rzez in y , zamknęła  się iuż prenum era­
ta n a lo ż  dz ie ło .  Można go iednak w każdym  
czasie nabyć w Księgarni A .  B rze z in y , za 
z ip .  15.

W numerze 77 Kurjera Warsza: poprzednio  
ogłoszon o  uwiadomienie o nastąpić maiącej Pre­
lekcji przez przybyłego  Prot': Elsnera  , t ło-  
maczijcej Systemat planet, podług  K o p ern ika , 
teraz sposobem subskrypcji do skutku dopro-  
wadzonein zostanie. Bista subskrypcyjna pod­
pisem  wielu znakomitych osób tutejszej s to l i­
cy iest zaszczyconą. Jednak Prelekcja dopie­
ro po Wielkiej nocy nastąp i,  o której będzie  
doniesionem .

W S P O M N I E N I A .

O dezw a A r c y  X c ia  
F erd yn a n d a  w O- 
d r zy  wole 1801).

' '  " f t

m

Do tutejszego teatru fra n c u zk ie g o  , p rzy ­
b y ł  nowy aktor P . D o rw il , maią.cy grywać ro ­
le  am antów; wkrótce p ierwszy raz wystąpi.

Wczorajsza Cazeta W a rsza :  donosi : n O d e- ’
brane tu listy z P a ry ża  donoszą, że rodak nasz 
JP. Alexander Ra B n i n ,  który po odbytym  
kursie Lekarskim w Król: War: Uniwersytecie  
i po otrzymaniu stopna Magistra Medy: i Chir: 
udał się b y ł  przed kilku laty do P a r v ia  dla 
doskonalenia się w-s z luce Lekarskiej, o^był-d.  
30 z. m. publiczną dysputę w Uniwersytecie  
P ą iy zk im , w skutku której otrzym ał stopień  
Doktora. P rzew od n iczy ł  na tern posiedzeniu  
sławny Lekarz i_ Prolessor O rfila . llodak  
nasz b ro n ił  rozprawy napisanej, przez siebie o 
R o itu t i ie , chorobie właściwej kraiowi nasze­
mu. Wielu bardzo P otahów obecnych b y ło  na 
tein posiedzen iu ,  na którem, pierwszy p o do ­
bno uczeń Uniwer: Warsza: dobiiał -się w naj­
pierwszej świata stolicy o stopień Doktora.  
Chcąc uczcić tę tak przyiemną pamiątkę, zg ro ­
madzeni Polacy w liczbie przeszło  2 0 ,  dali 
dla rodaka swego obiad, na którym pili zdro­
wie lekarzy Polskich. T eż  listy zwiastuią o 
śmierci m łodego  Polaka, Ludwika F a lin era , 
w dniu 27 z. ni. nastąpionej, który po ukoń­
czeniu nauki lekarskiej w Król: Warszaw: U- 
r.iwęrsytecie, doskonalił  się od lal kill u w sztu­
ce lekarskiej w P a ry żu . M łodzien iec  ten ob- 
r amony  nnjpięk u lejs/em i przymiotami i c zy ­
niący największe uad/.ieie,. w kwiecie wieku,  
bo zaledwie skończyw szy lat 2 4 ,  żyć przestał
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daleki odkrewnych i ojczyzny, której stać się 
m ia ł  członkiem użytecznym. Obecni w P a ­
r y żu  Polacy oddali zm arłem u -ostatnią re l ig i j­
ną posługę. W liczbie przeszło 30tu o d p ro ­
wadzili zwłoki iego na smętarz, a przez do­
browolną sk ładkę umyślili wznieść na grobie 
iego pam iątkę, maiącą świadczyć o icli p rz y ­
jaźni i żalu.

Rytm y albo wiersze Polskie M ikołaia Sępa  
Szarzyńskiego pierwszy raz wydane 1(501, 
w krotce wyjść maią z druku w Poznaniu. Dla. 
łubowników dzie ł  dawnych Polskich wiel­
ką p rzysługę uczyni wydawca obznajmiaiąc ich 
z tą  prawdziwą, w swoim rodzaiu, rzadkością, 
gdyż ieden tylko -exemplars drukowany lego 
dzieła posiada Hr.  R zia łyńsk i ; prócz niego 
zaś żaden uczony śladu nawet nie znalazł ty cli 
poezji. S łychać, źe inne także poezje rzad­
kie w Poznaniu  następnie przedrukow ane będą. 
— (W yiątck  z listu.)

Podziękowanie. —  \V chwili, w której po­
zbawiony nawet nadziei powrócenia k iedykol­
wiek do pierwszego stanu zdrowia, w chwili,  
w której krocie różnych mniemań, domysłów, 
a nawet wielu Lekarzy wniosków nie wiele mi 
dobrego wróżących słyszeć się dawały; p rzy­
b y ł  W ny Dysiewics Lekarz C).bwodu Liubel- 
skigo, Doktor Medy: i Chi: ,7. skuteczną radą ,  
a wstrzymawszy gwałtowne krwi ( bo do 4ch 
a czasem i do 5 kwaterek) ubywanie ze s łabo­
ści Hemoroidalnej pochodzące, a ze zgniłą  go­
rączką prawie iestestwo chorego przerażającą 
połączone, za trzym ał mnie prawie iuż nogą. ie- 
dną w grobie stojącego, a tak pozwolił mi 
leszcze cieszyć sio temi drogicmi dla serca 1110-  
iego iak  na ojca, męża, u rzędnika i obywatela 
obowiązkami. P rzy j  in szanowny Mężu to pu ­
bliczne moie podziękowanie, iakie mi w dzię­
czność nastręcza, bo to iest iedna tylko na­
groda, iaką za powrócenie mi tyle swobód na

raz ,  od zawsze Ci wdzięcznego odnosisz. —-  
W I.iublinie  7 Kwiet: —  D obrzelewski Jnsp: 
Wię: Lubel:

Jutro w P i e r w s z e  Ś w i ę t o  K u r  jer  nie 
wyjdzie. —

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W mieście Ruen niedawno zawalił się nowo 

wybudowany d o m,  przez co nie tylko architekt 
i właściciel zostali okropnie skaleczeni , gdyż 
icli ledwo wydobyto z gruzów zawalonego do­
mu , ale nadto 12 ludzi częścią niebezpiecznie 
zostało skaleczonych , częścią utraciło życic. 
— W gminie Retry w W. Xtwio Luxernbur- 
sk ie in , zamordowano męża i żonę nazwiskiem 
h o rn e t, oboic maią po lat 80, męża znftleziouo 
z rozciętą g ło w ą ,  co uskuteczniono s ie k ie rą ,  
a żonę bez rąk i głowy które były  odciźniętc .  
Podejrzenie padło ria 2 wnuków,  którzy nie- 
bawnie zostali uwięzieni.— Pewnemu bogatemu 
szlachcicowi w Hrabstwie U  er j o r  d. w ^dnglji po­
d a ł  niedawno iego Ekonom, między innemi ra­
chunek (50,000 z ip * k tó r e  wydał na żywność 
dla Bazanlout! — Między kosztownościami 
zmarłego N ięc ij  Jbrk , znajdował się złoty 
pierścień z herbem Królowy JSlarji S z tu a rd , 
także strzelba dubeltówka pozostała po ISiapo- 
leanie , i szabla niegdyś należąca do T y p p o  
S a ib a ; te osobliwości, oraz innych bardzo 
w iele ,  a szczególniej rzadkiej piękności srebra, 
będą przedmie przez publiczną licytacją. —  
W W iedniu  na pogrzebie sławnego kompozy- 
tora muzycznego hudwikd Bciowcna, któr'y po 
d ług ich  i nader bolesnych c ierpieniach, za ­
kończył życie , znajdowało się kilka tysięcy o- 
sób wszelkiego stanu. —  Dnia 28 z. m. odby ł 
się w Bruxelli świetny obchód wyslawiclnia 
popiersia sławnego artysty  'Palmy. To arcy­
dzie ło  Wykonał znakomity Rzeźbiarz vanGell, 
w yrazi ł  najdoskonalej podobieństwo twarzy 
zm arłego. Wszysey aklorowie tej stolicy u-
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brani  wża łobę ,  oraz synowcowie T a im y  znajdo­
wali sio na tym obchodzie.  —  Dnia 21 z. m. 
Król  B aw arski znajdował się na examinie 
K a d e tó w , ściśle badał  czego się uczą,  i p rze­
glądał  ich pisma , rysunki  etc: poczein oświad­
czył  Seniezważaiąc na urodzenie , najzdatniej­
szych i najpilniejszych wynagrodzi .—  W S ta m ­
bule pomnożono rozkaz aby w dzień i w nocy 
pracowano w ar senale; spiesznie naprawiaią o - '  
k r ę t y ,  z czego wypada wnosić Se w krotce tur- 
cy wszelkiemi si łami ponowią wojnę z G reka­
m i. Słychać ze Jbrahirn  będzie ogłoszony 
dowódcą s i ły woicnnej tureckiej  lak lądowej 
iako też morskiej .  j \a  miejsce dawnego I ia -  
p u d a n a  B a szy  iuż. iest mianowany inny ;  lecz 
t rudno aby zdał  się na lo ważne urzędowanie,  
gdyż niedawno t r udn i ł  się robieniem lu lek !—  
O Lordzie lio ch va n  mało iesl donies i eń ,  i ie 
są sp rzeczne ; mówią że zdoby ł  Korwetę egip­
sk ą ,  lecz ta wiadomość polrzebuie potwierdze­
nia.— W ostatnicli dniach z. m.  znowu w S ta m ­
bule wskazano kilkunastu ludzi na ścięcie gło-  ' 
wy , którzy należeć mieli do spisku.—  W pe- 
wnem miasteczku angieiskiem w pobliskośei 
fV e jm u n t , znajduie się Świetni s t a rz e c ,  któ­
r y  niemaiąc ani iednego zęba , .naśladuje naj­
doskonalej śpiew słow ika  , skow ronka  , p r z e ­
p ió r k i  i innych ptaków , co uskutecznia bez 
najmniejszego natężenia piersi .— Niedawno za­
kończył  życie w L e p to n  w rJng/ji starzec ma- 
iąc lat 105, który przez całe swoie życie nie 
wydał  więcej na lekarza i lekarstwo iak 2 zł: 
pols: Ten  starzec by ł  ciągle zdrów i czer­
s twy ,  niepiiał  nigdy ani herbaty ani w ó d k i ,  
i adał  miernie i pracował  ciągle , nic używaiac 
okularów aż do zgonu.— W P a ry ża  znowu od­
kryto bandę złodziei  złożoną z ufały ch chłop­
ców od lat 9 do 12 maincych,  kłórzy początko­
wi e kradli  różne ła kotki u cukierników' a na- 
konicc dostali się do iednego z sklepów w P a ­

le r o ia l , gdzie pokradli  kosztowne zegarki.  
Tych  małych zbrodniarzy iuż schwytano i od­
dano pod Sąd policji poprawczej , gdzie okaza­
ło  się ż.e herszt  tej bandy którego nazywano 
ma łym Kar tuszem,  miał  dopiero lat 1 2 ,  bę­
dąc najzręczniejszym do kradzieży.  —  Z A m e ­
ry k i  p o łu d :  szczególne są wiadomości ;  l i c i e  
prowincji  miało się oderwać od Buenos sśjres  
a przyłączyć się do P a ra n g w a iu .  Rządca le­
go krain Doktor  F ra n c ia , wydaie ustawicznie 
rozmaite urządzenia , i uka ra ł  śmiercią P.  
B elli który stawił  się p rzed nim iako Aient 
Angielski! Nowa Rzeczpospolita F red o n ja  le ­
dwo się zjawiła i iuż znikła.

udnglik  podróż.uiący , zaproszony został 
w P /ić d n iu  do stołu pewnego Xcia; przypad­
kiem wywróci ł  szklankę z winem; X/,e zapy- 
tuie gościa, czy w P in g lji  iest zwyczaiein wy­
wracać szklanki?'  »Niej (odpowie Anglik)  ale 
nic ma zwyezaiu u nas, aby sic p y t a ł ,  lub 
gniewał  gospodarz,  gdy się taki wypadek w y ­
darzy.!) —  Pewny Hrabia,  nabywszy znaczne 
włości ,  Zwiedzając ie, wstąpi ł  do szkółki  Pa-  
rafjanej,  w której pos t rzegł  ł adnego chłop- 
czynę,  nie mającego żadnej p rzed soba ksią­
żki :  Cóż ty robisz w szkole (zapytał)  nic ma- 
iac książki?» Chłopiec śmiało odpowie: »U-
c/.ę się siedzieć.))—  Opera M ojiesZ  bardzo się 
podobała w P a ry żu ,  na nolvo uwielbiaią B o s­
sy  niego, by ł  ion po pierw.szom przedstawieniu 
tego pięknego dzieła przywołany,  a oklaski i  
od glosy Lrciwa t rwały prawie przez pó łgodz iny.

P U Z Y J E C I E d U  do W ^ i P S Z Z J f f Y .
Zy mi r s k i  J enera ł  z Kl embowa .  - RenibiePiński  Ka«  

sz t e l an  z Ł o m ż y .  — Dobrzańs k i  Horh Oby:  z Uz ec z y c y .  
— K o s so w s ki  Karol  Oby: z Gal i c j i  Au:.  Ł h t o lo wi c z  
F e l i x  Ob: /  Lube l s k i e  . S z y m a n o w s k i  A l e x a nd e r  Ob;  
* k uf l ewa.  Kbuai i  J oz e f  Oby:  z Pł ocka .  K o z i e  r o w -  
ski  An t o n i  O b y  T y s / . k i e w  ir* ' P u ł k ó w :  /  Wu l o ż y  na.

n p  »rv i i: $ i i. a .? a.
M e r y n o s y ,  N a d s ze d ł  n o w > transport  Try ków3 k t óry
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tam gdzie  i dawniejsze w idz ieć  można (o iesf  w H o ­
telu A n g i e l s k i m .

S  l> A I) E  K  O T  W  A R  T  Y.
G d y  p o  z a s z ł e ;  w d n i n  15  L i p c a  1 S 2 4  r.  ś m i e r c i  n i e -  

g d y  M a r / a n n y  z L e w i c k i c h  Z e b r o w s k i e j  w s p ó l w l a ś c i -  
k i  P o s s e s s / i  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  T a m k a  N r  2 8 5 3  
p o ł o ż o n e ;  s p a d e k  s i ę  o t w o r z y ł ,  w z y w a  s i ę  p r z e t o  
w s z y  s t k i c h  J n t e r e s s a n  tu  w , a  li y w  p r z e c i ą g u  , r o k u  i e -  
d n e g o  a  n a j d a l e ;  n a  d n i u  17 K w i e t n i a  1 8 2 8  r .  w  W a r ­
s z a w i e  w  P a ł a c u  K r a s i ń s k i c h  w  K a n C e l a r j i  H y p u t e  • 
c z n e j  W i l i e w o d z t w a  M a z o w i e c k i e g o  s t a w i l i  s i ę  i p r a ­
w a  s w e  d o  t e g o ż  s p a d k u  u d o w o d n i l i ,  i n a c z e j  b o w i e m  
p r e k l u d o w a n i  b ę d a . —  W a r s z a w a  d.  7 K w i e t n i a  1 8 2 7 .

C e s t n v  Kotv i l  w sk i  R .  IV. M.
W  h a n d l u  n a  K r a k o w s k i e m  P r z e d m i e ś c i u  N r  4 4 3  ria 

p r z e c i w  G ł ó w n e g o  o d w a c h u  n a d s z e d ł  d r u g i  transport 
K o n i c z y n y  c z e r w o n e j ,  r u ż o w e / ,  b i a ł e / ,  k l u r a  p o w s z e ­
c h n i e  d l a  O w i e c  s i ę  z a s i e w a .  L u c e r n y  w i e c z n e ;  
S z w a j c a r s k i e j ,  A n y ż u  U k r a i ń s k i e g o ,  R a ; g r a s u  A n g i e l s :  

/ n a i ą c y  s i ę  d o k ł a d n i e  n a  d o g l ą d a n i u  i r o z m n a ż a n i u  
P s z c z ó ł ,  d o z o r o w a n i u  P a s i e k i  i w s z e l k i c h  t y m  p o d o ­
b n y c h  n a u k a c h ,  ż y c z y  z n a l e ź ć  s t o s o w  n e  m i e j s c e ,  a  
r a z e m -  m o g l b y  p r z y j ą ć  o b o w i ą z k i  L e ś n i c z e g o  b ę d ą c  
d o  t e g o  z u p e ł n i e  u s p o s o b i o n y m .  O d  I g o  M a i a  r .  b.  
W i a d o m o ś ć  w  d o m u  N r  2 3 7 6  n a  N o w o l i p k a c h  w  s k l e ­
p i e  W i k t u a ł ó w  S z y m a ń s k i e g o .

P o t r z e b n y  i e s t  O g r o d n i k  ria w i e ś .  W i a d o m o ś ć  
w  h a n d l u  S k ó r  N r  18  n a  p r z e c i w k o  F o r y .

B r y k a  g d a ń s k a  l e k k a  m a ł o  u ż y w a n a ,  b a r d z o  w y g o ­
d n a  s z c z e g ó l n i e ;  d o  s p a c e r u  l u b  p o l o w a n i a ;  , c s t  n a  
s p r z e d a ż  z a  m i e r n a  c e n ę  u  R a j f a  S i o d l a r z a  p r z y  u l i c y  
E l e k t o r a l n e j  N r  7 0 3 .

Z e g a r e k  z l o t y  D a m s k i  z E m a l ; ą ;  w y o h r a ż a i U r n  K o -  
b i e l ę  w i e n i e c  w r ę k u  t r z y  u m i a r u ,  n a  r y f e r . , l a c i e  i e s t  
n a p i s  M u s s o n  a  P a r i s ,  z g i n a ł .  K l u b y  g o  z n a l a z ł  l u b  
> v y ś l e d z i l ,  n i e c h  d a  w i a d o m o ś ć  w h a n d l u  S k ó r  N r  18,  
n a p r z e c i w k o  F a r y .  P o l o w a  w a r t o ś c i  b ę d z i e  l e g o  n a ­
g r o d a  n i e z a w o d n i e .
g g p D o m  p r z y  u l i c y  C h m i e l n e j  w  W a r s z a w i e  N r  1 5 6 0 ,  

w z n a c z n e j  c z ę ś c i  m u r o w a n y  z  p i w n i r a u i y ,  i o g r o ­
d e m  o w o c o w y m ,  c z y n i ą c y  p r z y c h o d u  r o c z n i e  o k o ł o  
z i p .  1 0 0 0 ,  i e s t  d o s p r z e d a n i a  z w o l n e j  r ę k i  z a  c e n ę  
u m i a r k o w a n a .

ii f o n y  s o b i e  ż y c z y ł  n a b y ć  B i l e  d o  g r a n i a  B i H a r d u ,  
Z’. . m i e r n a  c e n ę ,  z e c h c e  s i ę  u l a ć  d o  J  P .  W ł u d z i -  
n i i r a i i e g o  p r z y  u l i c y  S i o  J ą ń s k i e j  N r  2  o b o k  Z a m k u .

P o d  N r  9 0  p r z y  u l i c y  O z i e k a n j a  o b o k  Z a m k u  i F a ­
r y ,  z u a j d u i e  s i ę  n a  s k ł a d z i e  D r z e w o  m a c h o n i o w e  i

machoniowe piramidowe w holach l u b  fornjerach Buks.  
b a u m  i H e b a n o w e ,  z a  p o m i e r n ą  c e n ę .

N a  G r z j h o w i e  p r z y  u l i c y  T w - a n l e j ,  w  P o s s e s j i  S z u ­
b e r t a  p o d  N r  10 8 0 ,  i e s t  do  u a i ę c i a  od  W i e l k i e ;  N o c y  
l w s z e  p i ę t r o ,  c a l e  l u b  n a  p o ł o w ę .  ‘ 7

P o w t ó r n y  t r a n s p o r t  n a s i o n  g o s p o d a r s k i c h  z F o l  w a r  
k u  W s i  D r o z d o w a  i a k o  t o  S z p e r g l u ,  P s z e n i c y  j a r e j  
A r n a u l k ą  z w a n e ; ' ,  o d  O d e s s y  t „  do  n a s  s p r o w a d z o n e j  
i w  k l i m a c i e  n a s z y m  o s w o i o n e j ,  a w a ż n o ś c i ą  O z i m a  
n a s z ą  p r z e c h o d z ą c e / .  N a s i e n i a  s z c z e c i  b a r w i e r s k i e j  
c z y l i  s z y s e k  s u k i e n n i c z y c h .  T u d z i e ż  n a s i e n i a  r o ś l i n  
f a r b i e r s k i c h ,  a  p r y n r y p a l u i e  M a r z a n n y  c z y l i  f a r
by.  c z e r w o n e ; , n a d s z e d ł  w  t y c h  d n i a ,  I, pod N r  1 I 19 „
u | i c y  C e g l a n e j    u W .  O r ł o w s k i e g o .  T a m ż e  z a
z a m ó w i e n i e i n  n a  d n i  k i l k a  d o s t a ć  m o ż n a  n a s i e n i a  K a r ­
t o f l i  A r a k a l s c h n ,  o r a z  n a s i e n i a  B u l w y  n a  k o r c e  ws-  
s t k o  w g a t u n k a c h  n i e z a w o d n y c h  i c e n i e  u m i a r k o w a n e / "  

P o d p i s a n y ,  m a i ą c  i c s z c z c  po  s k a s o w a n i u  h a n d l u  s w e ­
g o ,  d a w n i e ;  w M a r y w i l u  b ę d ą c y m ,  z n a c z n ą  p a r t j a  ,  k i l '  
k u  t y s i ę c y  b u t e l e k  r ó ż n y c h  W i n  s t a r y c h  z. n a j l e o s z y c l ,  
l a t  i g a t u n k ó w  p o z o s t a ł ą  a  s z c z e g ó l n i e  z t V j „  r e ń s k i c h  
p o m i ę d z y  k t ó r e m i ,  S c h l o s s  J o l t a n i s b e r g e r  z r o k u  1783* 
i o d  l>. A.  M u  m m  z r .  1 8 1 1 ,  i a k o  t e ż  L e i s t e n w e i n ’ 
S t r o h w e i n ,  s t a r a  M a l a g a ,  M a d e r a  i W i n a  f r a i i c u z k i e  
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  S n t e r n ,  C h a t e a u  M a r o , ,  j,;r .  
in i t a g  e ,  F r o n t i g . i i a c ,  S t .  P e r c y ,  c z e r w o n e  i b i a ł e ’b u r "  
g u ń s k i e ,  o r a z  r ó ż n e  w ę g i e r s k i e ,  s t a r e  K u m  J a m a j k a  i 
R u m  A n a n a s o w y .  U w i a d a m i a  n i n i e j s z y m ,  g d y  w y ż  
w s p o m n i a n e  g a t u n k i  W i n  p r z n z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j a  
z w o l n e j  r ę k i  w y p r z e d a ć  p o s t a n o w i ł ,  i ż t a k o w a  d .  10 
K w i e t n i a  r .  b.  r o z p o c z ę ł a  s i ę ,  i c o d z i e n n i e  o d  g o d z i ­
n y  9  do  1 2 tej  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  i o d  3 d o  s ' t e j  , ,u  
p o ł u d n i u ,  a ż  do  c z a s u  w y p r z e d a n i a  w  d o m u  J  W  M a ­
ł a c h o w s k i e j  p r z y  u l i c y  S e n a t o r s k i e j  pod  N r  4 5 9  n a  
p r z e c i w k o  p a ł a c u  P r y m a s o w s k i e g o ,  k o n t y n o w a n ą  b ę  • 
d z i e ,  n a  k t ó r ą  O s ó b  c h ę ć  k u p n a  r a n i ą c y c h  z a p r a s z a .

H.  V  e I t  li u s  e u.
O s o b a  u c z ę s z c z a i ą c a  n a  k u r s a  do  U n i w e r s y t e t u ,  k t o  

r e j  m i e s z k a n i e  i e s t  p od  N r  6 1  w  R y n k u  S t a r e g o  m i a ­
s t a  n a  2|11 p i ę t r z e  o d  t y ł u ;  ż y c z y ł a b y  p r z y j ą ć  o b o ­
w i ą z e k  d a w a n i a  l e k c j i  l u b  k o r e p y t y c j i  U c z n i o m  k l a s s y  
1 ,  2 ,  3 i  4 t e / ,  g d y b y  z a ś  do  s a m e j  m a t e m a t y k i  b y ł a  
z o b o w i ą z a n ą ,  p o d e j m u i e  '  s i ę  p r z y s p o s o b i ć  d o  E x a m i -  
n u  k w a l i f i k a c y j n e g o .  G d y b y  s o b i e  k t o  ż y c z y ł  d o  p i -  
s a u i a  c z y  p r a w n y c h  l u b  i n n y c h  r z e c z y ,  p r z y i e ł a b y  i 
t e n  o 1)0 u  k.

W c z o r a j  w / c q g n i g l e  N r a 2 7 .  7 1 .  7 2 .  5 2 .  5 7 . 
T E A T R .  P o i u t r z e  7 m y  r a z  Lir: D r a m a  t r e c jo za .


